
lu t ro ,  Sgo B artłom ieN i e d z i e l a .
Dnia 11 (23; Sierpnia  1857 Roku.

Z Petersburga, 2  (1 4 ) Sierpnia.
n a j w y ż e j  z a t w i e r d z o n y  

c e r e m o u j a ł
ZARĘCZYN 

JE G O  C ES A R S K IEJ W Y S O K O Ś C I 
W IE L K IE G O  XIĘCIA

MIOTAŁA MIKOLAJEWICZA
Z  JE J  W Y SOK OŚC IĄ  P R A W O W IE R N Ą  X IĘŻN IC ZRĄ

0 L G 4  F E D 0 R Ó W N 4 .
I. N azajutrz  po B ierzm ow aniu  Św iętem , ja k o  w dniu 

w yznaczonym  na Zaręczyny J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i o t a ł a  M i k o l a j e w i c z a  z Xiężuiczką 
P ra w o w ie rn ą ,  Która przyję ła  W iarę P ra w o s ła w n ą ,  s to ­
sow n ie  do rozes łanych  od D woru i Urzędu M istrzaObrzę- 
dów  obwieszczeń, zgromadzić się m a ją  w  Pałacu  Peter-  
h o f s k im :  C złonkow ie  Najświętszego S ynodu  i inne  D u­
chow ieństw o  znakomite ,  C z łonkow ie  Rady Państw a, Mi­
n is trow ie  Zagran iczn i z swemi M ałżonkam i,  Damy Sta­
n u ,  Kamer-Fr**j!loy, O chm istrzynie  D w oru ,  F re j l in y ,  
S e n a to row ie ,  Urzędnicy i Kawalerowie D worscy, Se­
k re ta rze  S tanu ,  Jen e ra ło w ie  i wszystkie znakom ite  płci 
ob o je j  O soby ,  do D w oru  wstęp mające, Sztab i O ber-  
O ticerow ieG w ard ji ,  Armji i F lo ty , oraz pierwszych dwóch 
giidji kupcy R oss ' js '-y  i zagraniczni płci obojej.

Damy być m a ją  w u b ran iu  Ruskiem , a wszyscy U rzę­
dnicy i Kawalerowie Dworscy, tudzież Urzędnicy Cywil­
n i  i W ojskow i ,  w uu ifu rm ach  galowych.

II. D uchow ieństw o, Rsda P aństw a i Ministrowie za­
gran iczn i zgromadzić się m ają  w C erkw i D w orsk ie j ,  
z tych pierwsze w sanc tuarium .

III. ICH C E S A R S K IE  MOŚCIE i Najdostojniejsze 
O soby  Rodziny C e s a r s k i e j  przejść raczą z pokojów  we­
w nętrznych  do C erkw i D w orsk ie j  w p o rządku  nas tępu­
jący m  :

IV. D w oru  JE G O  C E S A R S K IE J  M O ŚC I H o f-F u r je -  
ro w ie  i K am er-F u r je row ie .

V. Mistrze Obrzędów i Wielki Mistrz O brzędów .
VI. K am erju nk row ie  i Szarobelani, po dw óch rzędem , 

m ło d s i  poprzedzie.
VII. Urzędnicy D worscy klassy  d rug ie j ,  po  dw óch 

rzędem , m łodsi  poprzedzie.
VIII. Marszałek  D w oru ,  z laską.
IX. Urzędnicy Dworscy klassy pierwszej.
X . W ielki Marszałek D w oru , z laską.
XI. ICH C ESA R SK IE  MOŚCIE N AJJAŚNIEJSZY 

CESA R Z  I NAJJAŚN IEJSZA  C ESA R ZO W A  W d o w a  
A LEX  ANDRA F E D O R O  WN A, m ając  za sobą Ministra 
D w o ru  C e s a r s k i e g o  i D eżurnych : Jeoe ra ł-A d ju tau ta ,  
J e n e ra ł -M a jo ra  z O rszaku  i F lig’el Adjutants.

XII. J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż ę  M i c h a ł  
M i k d ł a j e w i c z  i J e j  W y s o k o ś ć  Dostojna Narzeczona.

XIII. J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż ę  C e s a -  
r z e w i c z  N a s t ę p c a  T r o n u  M i k o ł a j  A l k x a n d r o w i c z .

XIV. Icn  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  W i e l c y  
A l e x a n d e r  i W ł o d z i m i e r z  A l e x a n d r o w i c z e .

XV. I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e . W i e l k i  X i ą ż ę K o n -
STANTY M lK O Ł A J E W I C Z ,  W l E L K A  X l Ę Ż N A  A L E X A N D R A  JÓ- 
z e f ó w n a  i W i e l k i  Xiążi$ M i k o ł a j  K o n s t a n t y n o w i c z .

XVI. Icn  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  W i e l k i  X i ą ż ę  Mi­
k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z  Starszy i W i e l k a  X i ę ż n a  A l e x a n ­
d r a  P lO T R Ó W N A .

XVII. L h W7ielko-Xiążęce W ysokoście  Xiążęta W il­
he lm  i Karol Badeii9cy.

XVIII. I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  Xiążę P io tr  O lden- 
b u rgsk i i Małżonka Jego.

XIX. I c h  W y s o k o ś c i e  Xiążęta Mikołaj i A lex and er  
O ldenburgscy .

XX. Za nimi, po dwie rzęd°m , starsze  poprzedzie. Da­
m y S tanu , K a m er-F re ] l iny ,O  hmistrzynie  D w oru ,  F r e j ­
liny ICH CESARSKICH MOŚCI i I c h  C e s a r s k i c h  W y s o ­
k o ś c i , i inne  znakom ite  płci obojej Osoby.

XXL Przy wejściu do C erkw i, ICH C ES A R SK IE  MO­
ŚCIE spo tkane  będą przez C z łon kó w  Najświętszego S y ­
nodu i inne znakom ite  D uchow ieństw o, z Krzyżem i w o­
dą  święconą.

XXII. N A IJ A Ś M E IS Z Y  CESARZ raczy w prow adzić  
J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  
M i k o l a j e w i c z a  i J e j  W y s o k o ś ć  D osto jną  N arzeczoną 
na środek C erkw i,  a następnie  s tanąć  na S w em  m iejscu , 
poczem rozpoczną się Zaręczyny w ed ług  przepisanego 
obrządku .

XXIII. Przed W ro tam i  Carskiemi postawiony zosta­
nie na miejscu w yn ios łem  pnlpit,  na  k tórym  po ło żo n e  
zostana E w a n g e l j i  Święta i Krzyż.

XXIV. Pierścienie zaręczynowe przyniesione zostaną 
zawczasu przez Mistrza O brzędów  i p o łożone  na  O łtarzu  
na tacach zło tych, a w czasie s tosow nym  wyniesione zo­
s t a n ą :  dla J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i — przez S pow ie­
dnika JE G O  C E S A R S K IE J MOŚCI, a dla J e j  W y s o k o ­
ś c i — przez Kapelana Naczelnego Armji i F lo ty .

XXV. Przyjąwszy od wyż w spom nionych  O sób p ie r­
ścienie, Metropolita włoży takowe, po odpowiedniej m o ­
dlitwie, n a  palce J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e ­
g o  X i ę c i a  i P raw ow ierne j Xiężniczki.

XXVI. Wówczas N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  A l e x a n ­
d r a  F e d o r ó w n a , raczy zbliżyć się i przem ienić  Ich p ie r ­
ścienie.

XXVII. Podczas gdy się to dziać będzie, dadzą 51 wy­
s t rza łów  z dział.

XXVIII. Podczas odprawiania Modlitw, oraz M odłów  
z a  Rodzinę C e s a r s k ą , z s in tm o w a n e m  będzie: » 0  p r a ­
w ow iernym  W i e l k i m  X i ę c i u  M i c h i l e  M i k o ł a j b w i c z u  
i  Zaręczonej J e g o  Narzeczonej,  Praw ow iernej W i e l k i e j  
X i ę ż n i c z c e .”

XXIX. Po ukończeniu  obrzędu Kościelnego, Dostojni 
Zaręczeni  raczą dziękować ICH CE SARSKIM MOŚCIOM 
N A J J A Ś M E I S Z E M U  C E S A R Z O W I  i N A J J A ŚN I E J ­
S Z E J  C E S A R Z O W E J A L E X A S D R Z E  F E  J J R Ó  V N l E
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poczem wszystkie Najdostojniejsze Osoby zbliżą się i 
złożą powinszowania.

XXX. Wówczas J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  
X i ą ż ę  M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z ,  stanie obok Zaręczonej 
Sobie Narzeczonej.

XXXI. Z powodu dokonanych zaręczyn, odprawione 
zostanie przez Biskupów i inne Duchowieństwo Nabo­
żeństwo dziękczynne z przyklęknieniem, h podczas Mo­
dlitwy przez Protodyakona o długie lata odśpiewanej, 
danem będzie 31 wystrzałów z dział.

XXXH. Po ukończeniu Nabożeństwa, Członkowie Naj­
świętszego Synodu i inne znakomite Duchowieństwo, 
złożą powinszowania ICH CESARSKIM MOŚCIOM i 
Dostojnym Zaręczonym.

XXXIII. Następnie ICH CESARSKIE MOŚCIE w ró­
cić raczą ze wszystkiemi Najdostojniejszemi Osobami 
do pokojów wewnętrznych w tymże, jak pierwej, po­
rządku.

XXXIV. W dniu tym danym będzie w Wielkiej Sali 
Pałacu Peterhowskiego obiad dla osób płci obojej pier­
wszych trzech klass.

XXXV. Po zajęciu przez osoby nań zaproszone wy­
znaczonych im miejsc i po zaw iadomieniu o tern ICH CE­
SARSKICH MOŚCI przez Wielkiego Marszałka Dworu, 
nastąpi wyjście N a jw y ż s z e ,  poprzedzone przez Urzędni­
ków Dworskich.

XXXVI. Naprzeciw ICH CESARSKICH MOŚCI zajmą 
miejsca Członkowie Najświętszego Synodu i wyższe Du­
chowieństwo; po prawej stronie Rodziny C e s a r s k i e j ,  
Damy Stanu, Kamer-Frejliny, Ochmistrzynie Dworu i 
Frejliny, a naprzeciw nich Damy pierwszych trzech klass, 
w edług s ta r s z e ń s tw a ;  po lewej zaś stronie ICH CESAR­
SKICH MOŚCI, Członkowie Rady Państwa i inne oso­
by pierwszych trzech klass, według starszeństwa.

XXXVII. U stołu, za krzesłami NAJJAŚNIEJSZEGO 
CESARZA i NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOW EJ, stać 
będą pierwsi Urzędnicy Dworu. Szambelani usługiwać 
będą ICH CESARSKIM MOŚCIOM, Członkom Rodziny 
C e s a r s k i e j  i innym Dostojnym Osobom.

XXXVIII. Podczas obiadu da się słyszeć muzyka wo­
kalna i instrumentalna.

XXXIX. Przy wnoszeniu toastów dane będą wystrza­
ły  z dział:

1) Za zdrowie ICH CESARSKICH MOŚCI— 51 wy­
strzałów.

2) Dostojnych zaręczonych—  31 wystrzałów.
3 )  Całego Domu C e s a r s k i e g o —  3 1  w y s t r z a łó w .
4) loh Królewskich Wysokości: PannjącegoWielkie- 

go Xięcia i Owdowiałej Wielkiej Xiężny Badeńskich— 31 
wystrzałów.

5) Duchowieństwa i wszystkich wiernych podda­
nych— 31 wystrzałów.

XL. Kubki podają; ICH CESARSKIM MOŚCIOM—  
Wielcy Podczaszow ie, W ie lk i e m u  X if .c iu  C e s a r z e w i c z o -  
w i N a s t ę p c y  T r o n u  i Członkom Rodziny C e s a r s k i e j —  
znajdujący się przy I c h  W y s o k o ś c i a c h  osobni Kawale­
row ie.

XLI. Po skończonym obiedzie, ICH CESARSKIE 
MOŚCIE wrócą, wraz z całą Najdostojniejszą Rodziną, 
do pokojów wewnętrznych w tymże, co pierwej, po­
rządku.

XLII. Przez cały ten dzień bić będą po Kościołach 
w dzwony, a wieczorem stolica i miasto Peterhof bę­
dą uilluminowane.

JW. Radca Tajny S ag lyńsk i, wyjechał do Peters­
burga.

Wjakiejby to n iebyło gałęzi przemysłu, rękodzieł,sztuk 
pięknych, a tembardziej w rolnictwie, z pomyślnością 
którego tak ściśle złączony jest chów bydła i koni, m iło 
jest zdybać cel już osiągniony, lub systematyczny roz­
wój w kierunku każdego przedsiębierstwa, zapowiada­
jący zysk osobisty właściciela i wpływ na korzyść ogól­
n ą  kraju. Do liczby wysoko podniesionego gospodarstwa 
wiejskiego, a wyłącznie do zaprowadzonego chowu by­
dła, pomieszanych ras Tyrolsko-Szwajcarskiej, i koni 
rassy krajowej z czysto Angielskiemi, śmiało zaliczyć 
można majątek położony w Guber: Augustowskiej wieś 
W asilew icze z przyleglościam i, z drugim majątkiem 
w korzystnem położeniu, nad rzeką Niemnem, z ogro­
m ną ilością łąk ,  tak zwany Zacisze, Hrabiego Witolda 
W ołłowicza. Któż w kraju i za granicą nie zna dzielnych 
pogromców koni różnych nazw, odznaczających się na 
każdo-rocznych wyścigach w Warszawie, zrodzonych 
w stadzie Hr: Wołłowicza?  ale potr/eba z blizka przypa­
trzeć się na miejscu, ile to właściciel łoży kosztu i stara­
nia na utrzymanie, wychowanie i prowadzenie swojego 
stada, i chociaż w całym majątku wszystkie budowle 
ekonomiczne, są murowane, lecz wyłącznie stajnie i sta- 
dnice są pięknej konstrukcji, a wtenczas można powie­
dzieć, że nic dziwnego, że tak dzielne konie wyradza­
ją  się i odbierają nagrody  wyścigowe, k tó re  zebrane 
w ciągu ośmiu lat w rezydencji Wasilewicz, mają swój 
odrębny gabinet, jakby muzeum do przechowania zwy- 
cięzkich nagród tychczworonożnych bohaterów. Byłbym 
jednak przeciwny nagrodom przez Towarzystwo Wyści­
gowe naznaczanym w kielichach, szczególniej takiego 
rozmiaru, jaki stał się trofeem z wyścigów tegoro­
cznych i własnością Hrabiego Witolda W ołłowicza. Jest 
to naczynie niebezpieczne w gościnnym domu zbyt go­
ścinnego gospodarza;.... W dążności ulepszenia rassy 
swojego stada, Hr: W ollowicz zwycięża wszelkie prze­
szkody, i niemożność zastępuje kosztowną zapobieżli- 
wością; ledwie dowiedział się z pism publicznych, że 
s łynny  ogier Perceval, którego wizerunki i pochodze­
nie przeszły do wszystkich amatorów znakomitości kon­
nych w całej Europie, znajduje się w Prusach; bez wzglę­
du na ogromny koszt i odległość miejsca, Hr: W olło- 
w icz  posła ł pięć klacz najpiękniejszych swojego stada 
do odchowania z tym pięknym i tyle s łynnym stadni­
kiem, a mianowicie: 1) How doynu do Mylaily, po ogie­
rze Fingal, z klaczy Wisła; 2j W isłę, po ogierze Zany  i 
Tramp more; 3) Lolę Montez, po Skom and  i Laurze;
4) Princess fherese, po ogierze Cacus i Adalgisie; 5) j
J. Deborę, po ogierze R ioter  i klaczy Debora; i te po 
trzech miesięcznej podróży, wróciły do rodzinnego gnia­
zda, z nadzieją dla przedsiębierczego Właściciela mieć 
potomków po cudnie pięknym Percevalu. Perceval, 
urodzony jest w Basedow u Hr: Hakna, po Grej Mousie 
i klaczy Langolee. Kończę moje wspomnienie o Wasile­
wiczach i wielu innych domach Augustowskiej okolicy, 
a wszystkich równie uprzejmych i gościnnych, a w yłą­
cznie o Swiacku Hr: Michała W ołłowicza, i B ia ło-B ło-



tacb Prezesa Sobolewskiego, mających też piękne konie 
i staropolski chleb, sól; warte wzmianki wzorowe go­
spodarstwo i uprzejmość szlachecka Obywatela Gór­
skiego  naszym rodzinnym słowem : »Szczęść wam BOŻE 
poczciwi ludzie, wasza uprzejmość i staranne gospodar­
stwo, d ługo zostaną w mojej pamięci; chwile spędzone 
w  waszych domach, w waszym i waszych wykształco­
nych rodzinach towarzystwie, mogłyby być zapomniane 
tylko w sercu obojętnem na pomyślność kraju i trady­
cyjną gościnność.”—  Obywatel Gubernji Wołyńskiej, 
/ .  S.

Oprócz prac Artysty naszego Kossaka, znajdują się 
także na wystawie S-ztuk pięknych w Paryżu roboty i 
innych naszych współziomków, równie godne wspo­
mnienia, równie odznaczające się talentem. Streszcza­
my więc w kilku słowach podaną o nich wiadomość. 
W idok morski Kwiatkowskiego, jest nowym dowo­
dem pracowitości, sumienności i wytworu tego arty­
sty. Minjatura młodego człowieka tegoż Artysty jest 
również delikatną, wykwintną i staranuie wykończoną 
pracą. Co do P. Kaplińskiego, temu wszyscy przyznają 
znakomite zdolności. Wszyscy mu piękną rokują przy­
szłość. Pobyt we Włoszech byłby bardzo pożądany dla 
dojrzałości talentu tego młodego artysty. Pomiędzy 
rycinami jest, Jana Zamoyskiego  przez Oleszczyń- 
skiego; rzecz nie nowa i znana ale sumiennie obro­
biona. Litografia w Monachium wykonana, z obrazu Ar­
tysty naszego Pana Lessera z Warszawy, tyle ma za­
sługi,  że niezosjącym oryginału ziomkom dała o nim 
niejakie wyobrażenie.

Nr 29ty Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku i 
zawiera artykuły PP. Minkiewicza, Sm itha, A. P rzy -  
stańskiego  i Mrozowskego; oraz wiadomość o nowych 
dziełach lekarskich, nadeszłych z zagranicy do xięgarni 
P. Henryka Nalansona, przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście.

Po zwiedzeniu miejsca, w które w czasie ostatniej 
burzy w Warszawie uderzył piorun, to jest domu XX. 
Dominikanów przy ulicy Starej N° 1878, dostrzegliśmy 
osmalone drzewo zupełnie takie jak bywa po przygaszo­
nym ogniu. Pokazało się więc, że p !orun przed wyjściem 
Zatlił kilka krokwi pod dachem, lecz te dzięki przyto- 
tnnoś u XX. Dominikanów, przybyłych w to miejsce na 
odgłos uderzenia piorunu, ochronione zostały od ognia;
• cała szkoda ograniczyła się na posmoleniu habitów 
Braci Dominikańskich, niosących tak dzielny w samym 
zawiązku niebezpieczeństwa ratunek.

Pan J. Z. z Siedlec, nadesła ł nam projekt żniwiarki 
fęcznej, bez pomocy koni. Nie wdając się w szczegóło­
wy rozbiór takowego, złożemy go na ręce W. Stan: 
Lilpopa, jako najpraktyczniejszego w tym względzie 
Znawcy, zapewniając Pana Z., że jeżeli jakakolwiek 
•oyśl użyteczna w tym projekcie przebija, P. Lilpop,
Oie omieszka korzystać z takowej i z całą sumiennością 
odda sprawiedliwość wynalazcy.

Roboty około budowli mającej się wznieść na placu 
^ k u p io n y m  przez W. Sta: Lessera, tutejszego B-uikie- 
r ®i a położonym pomiędzy Aleją Ujazdowską i ulicą Wiej- 
8ką, to jest w miejscu gdzie istniał ogród należący do 
Ujejskiej kawy, postępują z wielką szybkością. Z wy­
niesionych po nad ziemię murów, można wnioskować 
0 obszerności tego gmachu, który w roku przyszłym

(*)

już przyozdobi Alee, co raz bardziej się zaludniające. Z* 
przykładem Właściciela owego ogrodu, poszło wielo 
innych, i dla tego na wielu parkanach ogradzających 
tak ogrody jak puste place, czytać można doniesienia: 
nPlace do sprzedania.”

Nie tylko ułatwienie paszportów wyjazdu za granicę 
jest powodem znacznego zmniejszenia liczby osób od­
wiedzających Drusgieniki, ale odkrycie nowego źródle 
w Stanie (llcim Pow: Trockiego we wsi Kościelnej Bir- 
sztany, wielce się ku temu przyczyniło. Natura i sk ład  
wód solnych Birsztańskich, jest la sama co Drusgieoi- 
ckich, a położenie źródła bardzo różniące się, bowiem 
w Drusgienikach Niemen na wiosnę i jesień zalewa źró­
dło, a w Birsztanach wyniosłość brzegu Niemna i odle­
głość źródła od rzeki, zabezpieczają to źródłowe zala­
nie; a przytem Birsztany bogatsze w pozycję; 72 familji 
bawi w tym roku w Birsztanach; jest  tu wanien 30, po­
rządna restauracja, sala resursowa i muzyka z Suw ałk ,  
i śmiało wróżyć można Birsztanom świetnej przyszło­
ści, gdy dodamy, że źródło wydaje na minutę garncy 16, 
i z łatwością 400 wanien dziennie napełni za pomocą 
maszyny przy której pracuje ludzi 10. Jest tam w tym 
roku sześciu Lekarzy z Wilna.

Tak zwane sery Ronikierowskie, od imienia W łaści­
ciela Korytnicy, JW. Hr: Ronikiera, usuwają z wolna ze 
stołów tutejszych już holendrów, już szwajcarów i t. d., 
a odznaczając się i ceną przystępną i doskonałością, 
prędki znajdują pokup i rozpowszechnienie. Z tego po­
wodu znowu świeży nadesłano transport, w który się 
zaopatrzył handel Pana Krupeckiego  pod Koperni­
kiem,

Znany oddawna z nadzwyczaj rozmaitego wyboru to­
warów magazyn galanteryjny pod firmą N. S. Brunera  
i spółki, przy ulicy Miodowej pod Nr 492, posiadający 
wyroby z najcelniejszych fabryk zagranicznych, w krót­
ce zaopatrzony będzie w nowe towary odznaczające się 
równie gustem jak i ozdobą, po które jeden ze wspólni­
ków tego domu wyjechał do Anglji, Francji i Włoch, 
w celu zwiedzenii najznaczniejszych fabryk i wybrania 
na miejscu piękniejszych przedmiotów.

Podaliśmy iż Doktor Kalinka wrócił do Częstochowy 
z Ciechocinka. Leczzaszła tu pom yłkazeslrony naszego 
Korrespondenta, którą prostujemy, nadmieniając, iż Dr 
Kalinka  bawił w Busku nie w Ciechocinku.

S. p. Władysław Leśniewski, Radca Dworu, Sędzia 
Sądu Appellacyjnego Królestwa Polskiego, Kawaler O r­
deru Ś g o  S t a n is ł a w a , k l assy M ej,  i Znaku nieskazitel­
nej służby za lat XX, wczoraj przeniósł się do wieczno­
ści. Nietolona w żalu Żona, wraz z dwoma Córkami, 
zaprasza Krewnych, Kolegów i Znajomych, na wypro­
wadzenie zwłok, jutro, o godzinie 6tej po południu, 
z Kaplicy przy Kościele XX. Bernardynów, nasm ęłarz  
Powązkowski odbyć się mające.

W dniu 21 b. m.. po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, P io t rKorytowski, Poczl- 
halter Stacji Mińsk, w wieku lat 52, z szedł z tego świa­
ta. Pozostała Żona wraz z Familją, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację »włok Jego, jutro, 
z Kościoła XX. Franciszkanów, ogodz: 6ej popołudniu  
na smętarz Powązkowski; oraz na żałobne Nabożeństwo 
we Wtorek, o godzinie lOej rano, w Kościele XX. Re­
formatów odbyć się mające.



Walerja z Gołaskich Kowalska, Właścicielka dóbr 
w  Gubernji Lubelskiej, opatrzona ŚŚ. SAKRAMEN­
TAMI, onegdaj przeniosła się do wieczności. Pozostała 
Familja, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na exporta- 
cję zwłok, ju tro  o godz: 4tej po południu, z Kościoła 
Sgo Kr z y ż a , na smętarz Powązkowski.

JW. Hr: Seweryn Uruski, Marszałek Szlachty Gub: 
Warszawskiej, wrócił z zagranicy.

C. K. Urząd Obwodowy w m. Brodach, zawiadamia, 
iż tamże, począwszy od dnia 26go Sierpnia aż do włącznie 
4go Września 1857 r.,  jarmak na wełnę odbędzie się. 
Na czas jarmarku dozwala się używalność placu zamko­
wego, stykającego się z wagą miejską, a jeżeli ten na­
pełnionym zostanie, najbliższej do tegoż prowadzącej 
ulicy na skład wełny. W miarę miejsca, przechowaną 
zostanie wełna w magazynach wagi miejskiej, a jeżeli 
tam miejsca nie będzie, pod gołem niebem, zawsze je ­
dnak pod dozorem należytym. Wszakże ci, którzy w eł­
nę swoją przed przybyciem takowej, Komissji Jarmar­
kowej zameldują, miejsca swe w magazynach przed weł­
ną chociaż pierwej na jarm ark przybyłą, lecz później za­
meldowaną, otrzymają. Przy zameldowaniu obowiąza­
ną  jest strona podać imię i nazwisko swe, gatunek i 
miejsce produkcji wełny, tudzież liczbę worków. Za 
sk ład  wełny w magazynach wagi miejskiej i pod gołem 
niebem, żadna opłata nie uiszcza się. Producenci obo­
wiązani są jednak w tizech dniach po jarm arku wełnę 
swoją u p n ą tn ą ć  z miejsca otwartego. W magazynach 
wagi miejskiej może takowa dłużej pozostać, lecz w ta­
kim razie pobieraną będzie należytość, taryllą przepisa­
na po 1 kra jcarze  m o n :  konw : za centnar co 24  godzin.
Pozostawionem jest Kupcom wełnę swoją jeszcze na d. 
22  Sierpnia składać i od Komissji Jarmarkowej zamó­
wione miejsca żądać, wszelako wełna przed rozpoczę­
ciem jarm arku  ani pokazywaną, ani też sprzedawaną być 
nie może. Przy składaniu w lMagazycach wagi miejskiej 
i na wolnych placach wełna się odważa i wydaje się na 
żądanie ceduła wagowa. Przy składaniu w magazynach 
prywatnych wełna odważa się tylko na wyraźne zadanie 
stron. Komissja Jarmarkowa zajmuje się także Policją 
Jarm arkow ą i składa się /  jednego Urzędnika politycz­
nego, z jednego Członka wydziału miejskiego i Kupca 
należącego do Zgromadzenia Kupców. Co do udzielenia 
wiadomości o magazynach niezajętycb, tragarzach i t. d., 
strony mają się do Komissji Jarmarkowej udawać. Ko- 
roissja Jarmarkowa udziela chętnie wszelkie objaśnienia 
żądane, i w ogóle przy każdej okazji, stronom udziela 
możebne ułatwienia. Strony zaś obowiązane są do 
wszystkich rozporządzeń Komissji Jarmarkowej zasto­
sować się—  Brody d. 30 Czerwca 1857 s.

Licząc na P. Bilsego, Dyrektora Orkiestry Lignickiej, 
ł e  i on także przyłoży swą dłoń do organów, mających 
się budować w Kościele Mokotowskim, nie zawiedliśmy 
się wcale w oczekiwaniach. Jakoż onegdaj, Deputacja 
złożona z Zastępcy Prezydującego w Komitecie budowy 
Kościoła w Mokotowie, JYV. JX. Dziekana N aruszew i­
cza, oraz Członków Komitetu WW. Tomasza Głogow­
skiego, i Jgnacego Esmanowskiego, udała się wspól­
nie z Redaktorem K urjera W arszawskiego, do tegoż 
P. Bilsego, a oświadczywszy mu cel swego przybycia, 
to  jest zagranie przez orkiestrę jego w którymkolwiek 
dniu na dochód organów, znalazła go nader chętnym

i pełnym gotowości do zadosyć uczynienia tej prośbie. 
Rozumie się, że każdy z obecnych pojmował, iż wyma­
ganie tego po P. Bilsem, zakrawa nieco na nadużycie 
jego uprzejmości, zwłaszcza gdy tenże przez czas po­
bytu swego w Warszawie, tylekroć razy, nieomieszkał 
przyczynić się do pomnożenia funduszów dla biednych 
już to na korzyść sierot Warszawskiego Tow: Dobr:, 
już Gminy Ewangelickiej, już wreszcie podupadłych 
Artystów, a obecnie na organy w Kościele Mokotow­
skim. Ale możemy zapewnić, że podobne wymaganie 
jest już ostatniem, zwłaszcza gdy P. Bilse, wkrótce, to 
jest 2 Września ostatni już raz grać będzie w Dolinie 
Szwajcarskiej. Co zaś do koncertu na rzecz organów, ten 
odbędzie się w ciągu tego tygodnia, to jest w Piątek d. 
28  b.m., w miejscu jak zwykle, czyli w Dolinie i o zwy­
kłej godzinie. Na koncercie tym P. Bilse, między in- 
nemi dziełami muzykalnemi, wykona także Symfonję 
C moll Nr 5 L. Bethovena; i dla tego wejście dnia tego 
na przedstawienie, naznacza się po kop: 30 (złp. 2). 
Piękna to będzie pamiątka po P. Bilsem , przykłada­
jącym się /  taką skwapliwością do przyozdobienia przy­
bytku BOŻEGO w grodzie, gdzie tyle zdołał sobie 
zjednać zasłużonego współczucia. Nie potrzebujemy 
tu odwoływać się do Publiczności, gdyż łączyć zabawę 
ze szlachetnym celem, oddawna jest to jej cnotą. Idzie 
nam tylko o pogodę, która właśnie dla tego iż zawiodła 
nas w  dniu takiegoż koncertu danego w Nowej Arkadji, 
przez P. Miskę Farkasza, powinnaby nani to wyna­
grodzić w Piątek. Jeżeli się to powiedzie, jeszcze więc 
w ciągu r. b. będziemy mogli donieść Czytelnikom n a­
szym, iż Komitet pom ieniony , p rzys tąp ił  do budowy 
organów, które bodajby jak najprędzej w nowych m u- 
rach Kościoła Mokotowskiego, zabrzmiały!

Wczoraj po raz pierwszy Hotel Europejski, gazem 
oświetlony został. Wszystkich płomieni zapalanych 
odtąd codziennie, w tym obszernym gmachu, jest 90. 
Mieszczą się one: przed głównem wejściem, n a  koryta­
rzach, w suterenach, kuchni, izbach służby miejsco­
wej, etc. Tern oświetleniem uzupełniły się liczne do­
godności które dom ten zajezdny, dla Gości swoich 
przedstawia.

P. Franciszek Ciaffei przez lat kilka Artysta Opery 
Włoskiej w Warszawie, przed kilku dniami opuścił na­
sze miasto, udając się do Włoch.

(Art: nad:) Dnia 15 b .m . w Kościele XX. Kapucynów, 
odbył się ślub Wgo Mikołaja Zawadzkiego, Właścicie­
la Apteki w Suw ałkach; z W ną Aloizą Bat/er, Córką 
Naczelnika w Banku Polskim, Adama i Adeiajdy z Gu- 
skich Małżonków Baj/er. Grono Familji i Przyjaciół,  
odprowadziło Nowożeńców z Kościoła do domu Rodzi­
ców Panny Młodej, gdzie składano szczere życzenia i 
obchodzono uroczyście obrzęd weselny. Jeden z obec­
nych, przy toaście za zdrowie Państwa Młodych, zaim­
prowizował wiersz, który tu powtarzam:

Szczęść W am  B O Ż E ! zacna P a r o !
Nieeh się W am  uśm iteba św ia t!
A z spełnioną uczuć czarą,
Niech pociechy, kw itnie kw iat!

Jeśli kiedyś w W nuków  gronie,
Chwil młodości goniąc cień,
Zam arzycie p rzy  ich łonie,
W spom inajcie ślubny dzień.— Ludwik G .—
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W  dnia onegdfljszym z rana, wewnątrz possessji N* 
9C9 przy ulicy Granicznej, dostrzeżono mężczyznę z na­
zwiska i imienia niewiadomego, lat około 37 mieć m o­
gącego, zodzieży na wyrobnika wyglądającego, wstanie 
tak osłabionym," iż po odwiezieniu go do Szpitala D z i e ­

c i ą t k a  JEZUS, życie zakończył.
W tymże dniu, w szopie zniszczonej, należącej do pos­

sessji N° 1501/a, dostrzeżono ciało Fryderyka Feder- 
la yn , wyrobn ika  ciesielskiego, lat około 50 liczącego, 
którego przyczyna śmierciniewiadoma.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaly, dają rs. 5 kop: 
24; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają T3.88 
kop: 42, wartość kuponu rs.  1 kopióT7/? ; .18 lis tV za '  
staw ne  IHgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
78, wartość kuponu kop: 10; za R ossyjską  pożyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. i 10 kop: 20; z r. 
1855, żądają rs. 111 kop: 20; wartość kuponu rs. 1 
kop: 80*/9.

Ju tro  w Dolinie Szw ajcarskiej, muzykalna zabawa, 
pod dyrekcją P. BUse z Lipnicy.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, Panna Freftag  po po­
wrocie z zagranicy, wystąpiła w Balecie Esmeralda  i 
przedstawiła g łów ną rolę. Publiczność przyjęła naszą 
utalentowaną Artystkę hucznemi oklaskami. Żałujemy 
serdecznie, że nadwichnięcie nogi, jakiego Panna Frej- 
ta g  doznała w akcie lszym, nie dozwoliło jej wykonać 
nowego Fas de deux , z któregobyśmy mogli osądzić, 
o ile jej podróż do Paryża, wpłynęła na rozwój jej pię­
knego  talentu. Po ukończeniu przywołani zostali: Pan­
na Frejłag  6-kroć, PP. Antoni Tarnow ski4-kroć, Po­
p ie l  2-kroć, i Puchalski.

Dziś w ogrodzie P. Ohm, za Wolskiemi rogatkami, 
od godziny 4tej z południa, wielka orkiestra grać bę- 
dzie.

Listy handlowe z Londynu, z dnia 17 b. m. donoszą: 
Z es i ły  tydzień był niepomyślny dla zbiorów. Mieliśmy 
bowiem częste nawałnice, które onych postęp wstrzy­
mywały, wyrządzając niemałe szkody w polu, ztąd też 
lepszy ton targu Piątkowego, który był o 1 do 2 szel: 
za kwarter droższy.

Dziś w ogrodzie Braci Hoserów, przy ulicy Jerozolim­
s k ie j ,  naprzeciw dworca Kolei Żelaznej, otwarcie wysta­
wy kwiatowej.

Dziś w Ogrodzie Wiejskim (Pani Dominikowej Mar­
tin ). grać będzie muzyka pułku Lejb-Ułanów, Imienia 
N. PANA, od godz: 5tej po południu.

A f r y k a . —  Do Marsylji nadeszły listy z Tunis, dato­
wane l3go  Sierpnia. Derwisz jakiś znowu obwinił tana 
na publicznym placu żyda o świętokradztwo, zkąd p o ­
wstało zaburzenie. Kilka osób straciło przy tern życie, 
Chrześcjanie byli w niebezpieczeństwie, a Konsulat An­
gielski znieważony został. Władze Turetańskie przed­
sięwzięły wprawdzie środki zaradcze przeciw zaburze­
niu, ale dość niedołężnie. (St: Anz:).

A n g l ja . Londyn, 18go S ierp n iu .—  Rodzina Króle­
wska siadła wczoraj na yacht W iktorja  i A lbert, celem 
przedsięwzięcia dłuższej wycieczki morskiej w kierunku 
Cherbourga. Być może nawet, że dostojni podróżni wy­
siądą na jednej z wysp Kanału, w każdym razie jednak, 
skoro pogoda posłuży, nie wrócą wcześniej do Osborne

jak ju tro  wieczorem. Trzy okręty eskortują w tej po­
dróży yacht Królewski.—  Królowa Niderlandzka  wczo­
raj po południu odpłynęła z W oolwich.—  Akcje te le­
grafu trans-atlantyckiego, po zerwaniu drutu i powrotu 
eskadry zakładającej takowy, znacznie spadły w cenie.
— Wczoraj ogłoszono tu rapport Komissji Królewskiej,  
dotyczący kupna stopni Oficerskich w armji. Większość 
Komissji jest za utrzymaniem dotychczasowego sysie- 
matu, czasowo przynajmniej,  z ograniczeniem kupna 
stopni do Majora włącznie. Od Podpułkownika zaś po­
cząwszy, nominacje mają zależeć od Główno-dowudzą- 
cego.—  Izba Niższa rotrząsała wczoraj w dalszym ciągu 
bil o rozwodach. (St: Ani:).

F r a n c ja . P aryż, 18 Sierpnia. — Monitor ogłasza 
raport,  który stosownie do statutów domów sierot, Na­
stępcy tronu, corocznie o tej instytucji w dniu 15 b. m. 
składany być winien. Zakład ten, otwarty w d. I Sty­
cznia 1857 r., miał wówczas 57 sierot, a dziś utrzymuje 
ich 150. Na każdą sierotę wyznaczoną jest kwota 200 fr.
—  Cesarz nietylko dla Kościołów, ale i dla muzeów 35u 
departamentów, przesłał dzieła sztuki,dla upamiętnienia 
15 Sierpnia. —  Jeden z dzienników prowincjonalnych 
donosi, iż deportowani w Cayenne, otrzymali zawiado­
mienie, iż wkrótce przewiezieni zostaną do Brest. Zda­
je się, że krok ten wywołany jest szerzącemi się w Ca­
yenne chorobami zeraźliwemi, i planami Rządn założe­
nia kolonji karnej w Nowej Kaledonji.—  Dziś, jak tele­
grafują z Cherbourga, widziano tam przepływający yacht 
Królowej W iktorji i salutowano go z balerji miejsco­
wych. (St: An:).

P r u s y . Berlin, 21 S ierp:.— Król ozdóbić raczył, mię­
dzy innymi, następnych Oficerów i Urzędników C e s a r s k o -  
Rossyjskich: Orderem Orła Czarnego: Je nera ł-Adjutants, 
Jenerała  jazdy Hr: Apraxin; Wielkiego Marszałka Dwo­
ru Hr: Szuwalow; Orderem Orła Czerwonego k ia :  le j ,  
Wielkiego Mistrza Dworu, Hra: W ielhorskiego; gwiazdą 
do Orderu Orła Czerwonego k l:  2«j, Szambelana Sw i-  
stunow; Orderem Orła Czerwonego kia: 2ej, z gwiazdą 
brylantową. Jenerał- Adjutarita, Jenerał-jMajora Hr: Ad­
ler berga 2go. J. K. Mość, pozwolił także na przyjęeie i 
noszenie, udzielonych przez NAJJAŚNIEJSZEGO C E­
SARZA Rossyjskiego, Orderu Orła Białego, Ministro­
wi handlu, rzemiosł i robot publicznych, von derH eydt, 
i Śgo S t a n is ł a w a  le j  k i: ,  Jlnemu Dyrektorowi budowni­
ctwa, Mellin. (St: An:).

N ie m c y . F rankfurt n. M., 19go Sierp:- *» tych 
dniach rozesłany będzie program kongresu dobroczyn­
ności, odbyć się tu mającego w d. 14m Września, tym 
osobom krajowym i zagranicznym, które zapowiedziały 
swój udział w jego obradach. (St: An:J.

S z w e c j a . Sztokholm  14 Sierpnia. —  Ostatnie wia­
domości z wód Saro, o zdrowiu Króla, są bardzo niepo­
kojące. (N. P. Z.). _ _ _ _________

S Z A R A D A .
P ierw sze drug ie , ja k  to wiecie,
Zaw sze liczbą są  na św iecie.
U pierw szego  i trzeciego ,
Próżno szukałbyś w s z y s t k i e g o ,
Bo te w szys tk ie , mówiąc szczerze,
Nie posiada każde zw ierze.

(Zeszła Szarada A nanas).



—  1190 —

R o z m a i t o ś c i .  —  W C rick lew ood  vr A nglji ,  wśród 
w ielk iego  u p a łu  w d w u  3cim b. m., po k tó ry m  nastąp iła  
zaraz burza, spad ła  z o b ło k ó w  b ry ła  lodu skrysta l izow a­
n a ,  która po znalezieniu je j  na łące ,  ważyła jeszcze 2 5  
fu n tó w .  P o dobne  zdarzenia lubo są  rzadkie, pojawiają 
się niekiedy; najw iększą  b ry łę  lodu g radow ego  jaka  
k iedy  sp d ła ,  znaleziono we Francji w r. 1510 ,  k tóra  
w ażyć m ia ła  sto  f u  «tów, jeśli świadectwu M ezeroya  w ie­
rzyć m o żna .—  N i j a k i  Jan K ra czm er, sp eku lan t  z G rad- 
cu ,  zbiegły  ztam tąd  i ścigany listami gończem i, za pod­
s tępne  b an k ru c tw o  na su m m ę blizko 3 0 0 ,0 0 0  zł: reń:, 
s ch w y tany m  zosta ł  w Czechach. Poniew aż wszyscy tego 
rodzaju  oszuści uciekają  zwykle na kolejach żelaznych, 
p rze to  K ra c zm e r  sądził,  że bezpieczniej jeździć teraz 
w ozem. J e c h a ł  też w ozem, na k tó rym  b y ł  rzepak , niby 
j a k o  handlarz  zboża. Z naleziono przy nim znaczne pie­
niądze i ko sz to w n o śc i .—  Niedawno za łoży ł  się w D re­
źnie  pewien Oiicer z pew n ym  Anglik iem o 5 0 0  fum sz t: ,  
że rów nocześn ie  z pociągiem  kolei żelaznej odbędzie d ro ­
gę  z Drezna do P irna  ko nno ,  i to od rogatki P irnawskiej 
w  Dreźnie, bitym gościńcem , do pom ienionego  miaste­
czka. Gdyby nie przypadek, by łby  Oticer niezawodnie 
w y g ra ł  zak ład , lecz w drodze k o ń  się u lą k ł ,  i nie m ó g ł  
ry c h ło  wejść n ap ow ró t  w daw ny trop  biegu. Mimo to, 
różnica  była  ty lko  o parę minut.  —  Z Neogrodu piszą: 
W e  wsi B.,  w  tam tejszym  Komitacie, k tórej m ieszkańcy 
u chod zą  pow szechnie  za z łodziejów, c h ło p  pewien u -  
k r a d ł  ul z oasieki Proboszcza. Była to rzecz n ies łychana 
n aw e t w B. Z  ję to  się gorliw ie w yszukaniem  sp ra ­
w cy, a doszedłszy go, jeden  z g ro m ady , pos taw ił  
przed n ią  w innego , i w te do niego rz e k ł  s ło w a :  «Ty 
nędzny  ło trze! o k rad łe ść  tw ego  Proboszcza! Gdybyś 
b y ł  m n ie  lub k tó reg o  innego  z nas ok rad ł ,  toby nic nie 
znaczy ło ,  ow szem  d ow iod łoby  to, że masz odwagę, gdyż 
w iadom o dobrze, że sk o ro b y ś  mi u k ra d ł  jed n ę  owcę, 
jab y m  ci za to  u k ra d ł  dwie. Ale wiedziałeś ok rada jąc  
Proboszcza, że on cię naw zajem  o k raść  nie  może. A więc 
jes teś  n ikczem nym  z ło dz ie jem ,  i dla tego oddaję cię 
U rzędow i.”

PtUYJfclGhALl do W A KSZAW Y . '
Baranow ski And: P rofesor z P etersburga n r  625; Ciechomscy 

W oje: Ol): z Brzozow a, i W ikt: Oby: z Gzowa nr 584; G odlew ski 
W ik t: Ob: z Kamioony nr 625; Łochtin Miko: Stud: Uni wers: z P e ­
tersb u rg a  n r 4 13; P łouczyńskilgn .O b: z W y k n a n r4 8 2 ; Tym ow ski 
Igo: Ob: z Mąkolic n r 634; W ojciechow ski Ases: Hol: z Kaukazu.

W yjech a li:  Bobrowski Ign: Oby: do Piask; K rasicki W ito ld  Hr. 
do Uściłnga; Ł ętow sk iJóz: Ob: do Siedlec; M ikulski Ob: doG rodna. 
—— B trdzki F elix  Ob: do GIinnik; Mikulski Urban Ob: do K urow a; 
P iask o w sk i Koje: Ob: do Czarnego; Siestrzeńcew icz Stan: Ob: do 
B rześcia L i t ; Z abierzew ski O nufry Ob: doPopow a. —  D w ernicki 
Jan  Oby do Cyganów ki: Moniuszko Stan: A rty : Muzy: do W ilna; 
X .  W isniew ski Stan: P leban do Słupia.;— Domańscy A ureli i W łod: 
Ob: do Ł ęczycy; O rdęgaJan Oby; do Żelechowa; Szydłow ski W ta: 
M arsz: S zlachty  do Gub: Podolskiej; Szpakow ski Józ: L ekarz do 
Gub: Mińskiej —-  Adamowicz Ant: dym: Pułko. do Gub: W o ły ń ­
sk ie j; C zetw ertynsk i Lud: Xżę do C esarstw a.

P rzy jech a li koleją zelauną: G ruszecki Grzeg: Oby: z Konstan­
tynopola nr 556; Leeocq Marja K w iaciarka z Paryża n r 584; Poho- 
re c k i Konst: F ry z je r  z P ary ża  nr 614; Skw arców  P io tr Oby: z P a ­
ry ż a  Br 413; Sakow icz Kazim iera Zakonnica K lasztoru  Śgo Ducha 
i  K rakow a nr 66; W under Jan Student F ilozsfji z W rocław ia .

W y  jechali koleją że la zn ą :  Góraki Kar: Ob: do P ary ża ; G óre­
ck i Tom: Kup:, i KożuszekA doll A rty: Śpiewu do K rakow a.—  De­
sk u r  X aw era  Ob: do Ostendy; X* Jaszczołt F ran : P rof: Semioarjum 
w  Mińsku, do Częstochowy; K uauer Jan Art: Muz;, i Lanci F.-an: 
Budowo; do K rakow a; Rozmaoilh Stan: Kup; do Berlina.—  Bogatko

.Jan Radca D w oru, P o licm ajster M. W arsz aw y , do Częstochow y; 
H eurteux Alex: R estaurator do K rakow a: K rauschar Her: A je ot 
Banku Polskiego do Berlina.—  Buroves Filip  Ob: do W asinglon u; 
T ock A dolf i T ock Teod: Kup: do Paryża. —  Garvie P io tr fa b ry : 
■wyrobów lnianych do Londynu; M ierosław ska T ekla Em erytka <lo 
K rakow a; Pow alo-Szw ejkow ski Porucz: do Niemiec.

D O N IE S IE N IA .
Zawiadam iam  łaskaw ą Publiczność, m. L ublina, że w  tym ro ­

ku dla pewnych okoliczności, tam przybyć nie mogłem, i dono­
sz ę  zarazem , ze przybędę do m. Łęczna 1go W rześnia , z zna­
cznym zapasem rożnych T ow arów .—  Ch: Zutcjgbtw inm .

L, Mam zaszczyt zawiadom ić szanow ną Publiczność
że w dniu 23  b. m. przybędę do miasta L u b l i n a  zejj 

g zn aczn y m  zapasem jesiennych i zimowych IBI imÓ W J 
2 B A S 1 8 I A I C H ,  wykończonych podług najnowszych ż u rn a lii 
g P a ry z k ic h . W W arszaw ie mam swój Magazyn na Nalewkach,] 
g o b o k  Ogrodu Krasińskich, pod N r 1 7 8 0 .—  J .  l . n l l u .  '

A m  S u m m a  Rs. 5250 (z ł. 3 5 ,0 0 0 ), je s t do w ypoży- 
g O A ł czeuia zaraz , na ls z y  N r hipoteki Domu m urowanego 

w  W arszaw ie, lub Dóbr ziem: w  Gub: W arsz : położo­
nych, bez pośrednictw a faktorów . W iadomość p rz y u -  

licy  N ow y-Sw iat pod Nr 1296, w  podw órzu na dole, w  mieszka­
niu Sędziny C harchow skiej.—  Tamże potrzebna je s t  Bonn, ro ­
dow ita F rancu zk a , do małych dzieci.

Ogrodnik znający  sw o ją  sz tukę  dokładnie i 
posiadający św iadectw a dobrej konduity, potrzebny 
je s t  na wies hlizko W arszaw y . Jeżeliby by ł żo ­
naty , Zona jego mogłaby zarazem  znaleść odpowie­

dnie zatrudnienie. W iadomość u W łaściciela  domu N r 543 p rzy  
u licy  Długiej, na lm  p ię trze ,

Kawaler, P rusk i poddany, k tó ry  przez czas długi także 
i w  Cesarstw e przebyw ał, życzy sobie p rzy jąć  obow iązek Go. 
rzelanego, Rządcy G ospodarstw a, lub też Rządcy domu, w  Kró­
lestw ie lub w  C esarstw ie, posiadający przytem  języ k  Russyjski 
i Polski. W iadom ość w  D rukarni K urjera  W arszaw skiego nod 
l ite ra m i 11. K.

D w a Łóżka palisandrow e, S tolik do k a rt, Szafa, Komoda, Ra- 
my do L ustra  mahoniowe, P u łk i, P araw an , Szesląg i dw a fotele 
safianowe, Lampa, Tacka mosiężna podłużna do sam ow aru, Zega­
rek  damski, G rabki i Ł yżki srebrne 12ej próby na sprzedaż. W ia ­
domość p rzy  u licy  K rakow skie-Przedm ie pod N r 391 od fron tu , 
żelaznemi schodami.

W  Alei Jerozolim skiej na rogu ulicy K ruczej w  domu G ran- 
cow a pod N r 1582, z powodu prędkiego w yjazdu , każdego cza­
su je s t do w ynajęcia za pomieroą cenę do Sgo Michała, p a rte ro ­
w e na lm  piętrze Mieszkanie, składające się z 4ch Pokoi, P rzed­
pokoju, Kucbai, P iw nicy  i G óry. W ejście  z Kruczej ulicy na lew o 
z Bramy.

Z przyczyny w y jazdu , jes t do sprzedania PO W Ó Z 
za cenę rs. 150, zupełnie w  dobrym stanie, mogą­
cy służyć do M iasta lub na w ieś, a naw et do odby­
cia podróży, gdyż je s t  mocno zbudow any. W iado­

mość pow ziąść można p rzy  u licy  Ogrodowej N r 830, u S tróża 
Adama.

W  domu murowanym  położonym p rzy  rogu u licy  T w ardej i 
Pańskiej pod N I 2 2 1 / , j e s t  do w ynajęcia pojedynczo k ilka P okoi 
od Sgo Michała r. b ; oraz je s t do sprzedania sześć K rzeseł w yp la­
tanych, i posadzka. W iadomość u w łaściciela tegoż domu.

F abryka PO W O ZÓ W  istoiejąca pomiędzy H ote­
lami Smolińskim i Saskim przy  u licy  K rakow skie- 
Przedm icscie pod N r 376 , z wjazdem od ulicy Be­
dn a rsk ie j, posiada P o jazJy  na płaskich resorach 

zdatne do Miasta i podróży; także przyjm uje obstalunki, odnow ie­
nia i reperacje  Pow ozów — Summa r s - 240 z procentem blisko dw u ­
letnim , poszukiw ana i zastrzeżona ze spadku od Sukcessorów  na 
Hypolece Nieruchomości w  W arszaw ie , a W yrokiem  T rybunału  
Cyw ilnego W arszaw skiego zapadłym , je s t z przyczyny w yjazdu  
a tern samem braku czasu przeprow adzania przez Sąd A ppciacyj- 
ny , do odstąpienia. W iadom ość pow ziąść można u powyższego 
F ab rykan ta  Pow ozów .

Z powodu w yjazdu, je s t  do sprzedania Sklep IHorym- 
bergski za przystępuą cenę. W iadomość przy  u licy  Bednar­
skiej pod Nr 268 1 , za  Zajazdem  Podlaskim .



S:a różne Kaciynia io w e  S to larskie do zbyeia , ze suche­
go drzew a zrobione. W iadom ość pow ziąść można p rzy  ulicy
C hm ielnej N r 1,530.

Sześćset sztuk DESEK zupełnie suchyeb, m ających od 12u do 
16u  ca li szerokości, l 7 , c a l a  grubości, 9 łokci długości, do sprze­
dania hurtem  lub na sztuki. Bliższa wiadomość w  K antorze Kom- 
m issow o-Przem ysłow ym  pod firmą K. O rłow ski et Com. p rzy  
• l ic y  Długiej N r 551- Obejrzeć zaś można na Pradze u Grzego­
rzew skiego w łaściciela domu, gdzie są  na składzie.

Pod N r 1249, p rzy  u l:N ow y-S w ia t, w Zakładzie haftów P. K rzy­
w ick ie j, je s t O RN AT, hartow any na złotej lam ie, Poduszki, A lby, 
i inneA parata  K ościelne.— Tamże przy jm ują się Hafty białe, zna­
czenie Bielizny, i pikowanie Kołder najświeźszcmi deseniami.

W  mieście Skierniew icach tuż p rzy  Kolei Ż elaznej, je s t 
do sprzedania DOM m asyw m urow any, pod N r 27, z ogro­
dem do tegoż należącym . Także w  rynku  Miasta je s t

----------do odstąpienia Handel korzenny i w inny z mieszkaniem
i w szystkiem i utensyliam i do tego Handlu należącymi. W  H«ib- 
dlu tym  znajduje się B illard m asyw  palisandrow y, w  zupełnie 
dobrym  stanie. W iadomość na miejscu.

C i r i i a n o  praw dziw e P eruw jansk ie  z  domu P P . Ant: Gi s t* 
Sous w  Londynie, je s t  do nabycia w  domu handlowym Sa: Ant: 
F raen k e l, bądź za gotów kę, bądź na ra ty  w  sposób rozp ła t za po­
średnictw em  Banku Polskiego. Bliższe iuformacye pow ziąsc mo­
żna w Kantorze tegoż domu handlowego Sam: Ant: F raenkel pod 
N r 602 p rzy  ulicy Bielańskiej.
JE K -X  W  mieście Częstochowie je s t do sprzedania z w alnej 

f S & B j  ręki D O M  m urow any p arterow y , obok tamtejszego Ko- 
tffe lK li ścioła Parafialnego, p rzy  ulicy K rakow skiej położony, i 
j f t a d ia t  r i ź ue G runta niegdyś do m ałżonków Mincer należące. 
W iadom ość pow ziąść można u W go Budrewicza R ejenta Okręgu 
Częstochowskiego, o r a z  w W ars/aw ie  u w łaścicielk i domu N r 1425 
p rzy  u licy  Zielnej.

Prosahu perskiego, św ieży transpo rt (ostatniego zbio­
ru )  nadszedł do Składu Nasion Dra F . Betzliold przy  u licy  Se­
natorskiej N r 471 , obok Resursy, i sprzedaje się (w  pęcherzu) funt 
po 75 kop. pół funta po 40 kop., ćw ierć funta po kop. 22 / , .—  
Biorącym  pięć funtów razem , odstępuje się 1 0 % , zaś p rzy  10ciu 
f u n t a c h  1 5 %  r a b a t u .  — T a m i e  d o s t a ć  m o ż n a  MforkowWę> 
gierskich bez szw u i innych; oraz Cukru w  głow ach i 
w  mączce po cenie znizonej. ,

MŁODZIENIEC w ieku la t  20 , k tó ry  juz  la t dwa w  Mieście 
G ubernialnem  by ł Subiektem w  Handlu w in i korzeni, pragnie te ­
goż obow iązkn tu  w  W arszaw ie. — Ktoby w ięc z P P . Kupców 
ży czy ł sobie Subiekta, raczy się zgłosić pod N r 279 p rzy  ulicy
F re ta  d o  M a g a z y n u  Strojów  Damskich, ile że to Młodzieniec p ra ­
cow ity , dobrego prow adzenia się , a nadto posiada dokładnie języ k  
Niem iecki należycie ukształcony. . .

Je st potrzebny do Hotelu na Szwajcara człow iek dobrej 
konduity, znający  ten obow iązek, posiadający języ k  Francuzki 
lub Niemiecki i m ogący złożyć kaucję. W iadom ość w Hotelu 
K rakow skim  u w łaściciela .

N adzw yczajnej w ielkości Holeander k w i­
tn ący , z powodu b raku  m iejsca, je s t do sprzedania 
pod N r 486 p rzy  ulicy Miodowej, w  Sklepie Rę- 
kaw icznika J. Schneider.

Ś L E D Z I  najw yborniejszych H ollenderskichg 
(N euello llandscbe Jager Matias H eeringe), w ca-g^ 

jg łych , pół i ćw ierć baryłkach; oraz Horteria i *
5 p iw a  AngieluUiego, w  całych i pół b u -S

trikach  oryginalnego, z B row aru l l a r k l a j  P ę r k i n s  et C |  
I w  L o n d y n i e ,  o trzym ał znaczny transport, Handel W io i K o rz e -*  
)Sni P io tra  K ędzierzaw skiego, przy ulicy Długiej, N r  o87, w p ro s tg  
Id o in u  zwanego Lasockie. -  Tenże Handel zaopatrzony j e , t |  
łz a w s z e  świeżemi transportam i Cytryn Gardejskich i M e s-„

W ydany  został P . W olłow icz  przez pom yłkę, zam iast 1 /2  
LOSU bezpłatnego do 2ej k lassy , 1/2 Losu renow acyjnego N r 
14 245 Uprasza się w ięc P. W olfow icz , o zgłoszenie się do 
K antoru L o te rji P- Bebrends, dla w ym iany na las w łaśc iw y bez­
płatny. W ygraoa bowiem jak a  na N r 14,245 pasc może, ty lko  
prawemu graczow i zapisanemu w  K ontro lli, w ypłaconą będzie.

Podpisany M ajster K raw iecki, w yjechał * W arsz aw y , aby 
zw iedzić Lublin , L ęczuę, Jędrzejów . W iezie on * so b ą  zapas 
w szelkich najmodniej wykończonych CbioroW Męzkich, 
jako  to :  T u żu rk i, F ra k i, Raglanki, P a le to ty , Kamizelki, Spo­
dnie i t .  d ., o raz w szelk ie  Ubiorki Dziecinne. B a r y  c k i.

W  dobrach Szczaw in K ościelny, w  Pow: Gostyń­
skim położonych, w io rst 7 od stacji pocztowej Gem .

,  bin, a 3 w io rst od m. Kutna, je s t do sprzedauia za 
 S p rzystępną cenę ogółowo lub częściow o, Oran­

żeria złożona przeszło z 2ch tysięcy  doniczek K w iatow ych, 
m iędzy  którem i je s t  kilkanaście D r z e w  dużych P o m arań czo w y *  
i C ytrynow ych, a kilkadziesiąt pomuiejszych. Blizsza w iado­
mość na miejscu u Ogrodnika. .

W  stolicy K urlandji, w  lilizkości m iasta, je s t  do sprzedania 
z w olnej ręk i F ab ry k a  Mydła i Świec, massy w m urow a­
na, z w szelkiem i przynależytościam i, w raz  zDom eni m ieszkal­
nym . gruntem  i zabudowaniami gospodarskiemi. Blizszą w iado- 
mość pow ziąść można u P. Jana-W ilhelm a Diehl, przy u licy  N o­
w olipie N r 2445 w  W arszaw ie . f

Nowo otw orzona Pracow nia Robót Damskich, to je s t  : 
Sukien, O kryć, M antyl, za cenę m ierną, pod N r 127, w  domu P. 
P a tlew icza , przy  placu Podw al, w chodząc na P iekarską  u licę 
w  drugiem domu, po lew ej stronie na 3m piętrze, drugie d rzw i, o
frontu. _ .

Ktoby sobie życzy ł mieć za Itządcę domu, lub P isa rza , 
utrzym ującego B uchhalterję, k tó ry  p rzybył z prow incji do W a r­
szaw y na stałe pomieszkanie, i k tó ry  posiada zaletne św iadectw a 
i przyzw oitą  edukację, dla lepszego pow ierzenia złozyć może kau­
cję rs. 300. W iadomość pow ziąźć można w  domu Tokarskiego, 
przy  u licy  Chmielnej, u W łaścic ie la  possessji N r 1556.

S k o p ó w  7 0  Sztuk, dobrze zapaszonyeb, każde- 
go czasu do sprzedania; znajdują się w e w si Cho- 
dakow ie, o 1 /4 mili od m iasta Sochaczew a. W ia ­
domość tamże.

■s. 6 ko: 50
6
4
7

35
75

A D M l K I f i T M A C J A  i  F 4 B H \ R
B o r i k o w i e c I t o - N i i e K ł a ń s I t i e l i e

I J W -  C e sa r -g o  H rabiego  P la te r  d z ie d z ic z n y c h , u> P ow iecie  
i  O p o c zy ń sk im , O kręg u  S z y d ło m ic c k im  p o ło żo n y c h . 
ł  Podaje do wiadomości, iż w Fabryce Machin i N arzędzi 
j  Rolniczych, w e w siN iek łan iu  na trakcie  bitym  od Szydłow ca 
id o  Końskich położonej, w yrab ia  tak jak  i w  latach zeszłych
1 w szelkie M a c h i n y  i N f a r z ę t l z i a  do upraw y ziemi s łu - 
j żące i takow e sprzedaje po cenach znacznie obniżonych, a mia- 
J nowicie, między innem i:
2 1. za Pługi D o m b a ś l a  i A m e ry k an :, na m iejscu  od rs . 6 do 10.
i  2. za P ług  dito przegonowy ditto  „  rs . 15
{ 3! za Drapacz o 17u pazurach z regulatorem
J i c e p ig a m i ................................................... ......  r s - ®
i  4. za Drapacz o I l u  p a z u ra c h ............................. . rs

5. za Nóż do k rajan ia n o w i n ..........................ca” -”
6. zaO bsypnik  v .  Radełko Sangera rs . 4-ko: 50 , i r s .
7. za P ieln ik  do b u r a k ó w ........................................... r s -
8. zaM łocarn ią  A m e r y k a ń s k ą  dwukonną p rze­

nośną z menażem dolnym i młynkiem  . rs . 250
i  9. zaM locarn ię  A m e ry k a ń sk ą  ręczną na której 
< 6u ludzi dziennie kop 6 zboża w y m łó c ą  . rs . 85
{ 10. za Młynki i W ialn ie  do czyszczenia i śróto-

tow ania z b o ż a .........................................  rs . 30 do rs . 45
f i l .  za S ieczkarnią dużą o 2ch kosach . „  r s - *5
ł  12. ditto  średnią o 2ch k o s a c h .  „  rs. 30
< 13 . ditto m ałą o l e j  kosie . • „  r s .  25
1 14. za Osie d o W o zó w , B ryk, i Pojazdów , zelazne toczone 

od rs. 25 , d o rs . 45 za g arn itu r czyli zac jeden. _ |  
Oprócz tych machin i narzędzi, w y rab ia ją  się «ał«Tje, < 

K raty , Schody lane, D rzw iczki do pieców, Szyberki, Kuchnie I 
angielskie i t. p. W y ro b y . Dla w iększej dogodności kupują- 2 
tych , oddawane są  W y ro b y  na Składy : w  Radomiu, K ielcach l  
i Jędrzejow ie , gdzie i w szelk ie Obstalunki przyjm ow ane bę­
dą- chcący zaś mieć bezpośrednio s t o s u n k i  z F ab ry k ą , racaą 
adresow ać do A dm inistratora Dóbr i F abryk  przez Szydło­
wiec w N iek łan iu ; za dokładne i spieszne wykonanie Obsta 
lunków Adm inistracja z a rę c z a .— w N iek łan iu  dnia 10 s ie r

; „nią 1857 r .  —  Leon P łu ż a ń s k i,  A dm inistrator 
   ---

!
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% J U S T U S  H J 1 B L A S D ,  f
f  D E N T Y S T A .  f
H  Zaleca się, tak  z w yrab ian ia  zębów sztucznych, bez żadnych %  
'w. dru tów  i haczyków , jak o  i z w ynalazku osadzania zębów ,® '

'1 .  n n w V .  n r « 7  7  I i l u m l i n w n n i n  7 i > n k i i l v p h  fik

^ t e l u  Kuropcjskini pou ią o ; udziela 
• c j ę ,  od 9tej rano do 5tej po południu

I T o r t e p j a i i  mahoniowy, bardzo mało używ aay , 
w  zupełnie dobrym stanie, pochodzący z fabryk i 
Hoferta, je s t  do sprzedania w  Pałacu  Hr: U ruskie- 
go, p rzy  ulicy K rako:-Przedm : pod N r 393. W ia ­

domość u miejscowego Stróża. ^

Z a pom ierną cenę jest do sprzedania : A
T l*  około 1000 sztukGzem suwek 24”  dług: T / 2” sze: i 4 cale gr: J
i) 2* „  1600 „  „  16”  „  6”  „  4 ”  „A
T.3* „  17,000 „  studniówki czyli Cegły m odelowej.
£  W szystko  z najlepszego m aterjałn  w yrobione i w ypalone. A 
"W iadom ość w  K antorze Domu Handlowego Jakóba Janasch e t»  
£Com p: pod N r 9f,5, naprzeciw  Banku, w  godzinach od tOtej I  
\ i o  3ej po południu. —  Tamże możua n ab y ć : około 1000 stóp ,  
C kubicznych K a m i e n i a  Ciosowego czerwonego; W ó z J  
/B e lg ijsk i, na żelaznych osiach, dow ożen ia  ciężarów  b a rd z o , 
^odpow iedni, i osobną O ś  B elgijską, do podobnego w ozu, ja k  J  
t  rów nież różne M aterjały  i N arzędzia p rzy  robotach około bu-A  
ą d o w li używ ane. V

DZIKI1Z1WCA 
DOCHODÓW H U ’UCWYCH

W  BBZOSTÓW CE, 
pod m iastem  Tam aatow em  M azowieckim .

S P R O S T O W A N I E .
A rtykułem  zamieszczonym w  N r 189 K urjera  W arszaw skiego, 

D zierżaw ca W apielni w  P iekle i Cicbłowieacb pod Tomaszowem 
M azowieckim, Izrael Bireucweig ogłasza, iż gdy wapno pocho­
dzące z iunycb fab ryk , nie zaś w yrabiane w  Piekle i C iebłow i- 
cach , je s t co do gatunku uieporównanie gorsze, przeto zaw iada­
m iają* JJW W . i W W . O byw ateli uprasza, aby kupując od fu r­
manów toż w apno, w ym agali na dowód św iadectw a drakow aoe- 
g*, uspraw iedliw iającego pochodzeuie tegoż wapna Podpisany 
D zierżaw ca W apielni w Brzostówce pospiesza donieść, z e g d y w a -  
pielnie P iekło Ciebtowice i B rzoslów ka pod miastem Tomaszowem  
M azow: położone są  na jednej górze, praw ie jedua przy drugiej, 
przeto  taż  różnica w gatunku wapna nie może istnieć, a naw et po­
przednio te tr z y  zakłady dzierżaw iąc Birąneweig, zdaw ał się nî e do­
strzegać  różnicy w aatunku. —  Gdy od Sgo Jana r . b ., B rzoslów ka 
p rzesz ła  na rzecz JJW W . Hr: O strow skich, a odtych przezem nieza- 
dzierżaw ioną została , odzieloną być musiała od wapielni P iekł* i 
Ciebtowice; wapno w Brzostówce zaw sze w yrabiane było i je s t obe­
cnie w  dobrym  gatunku, ty lko  tu zauw ażyć w ypada, że póki 
B rzoslów ka była w tem  samem ręk u  co P iekło , Ciebłow ice i Su­
le jó w , dzierżaw ca tych czterech w apielni miał istotne monop*- 
lium  na wapno w  znacznej części K rólestw a i nie m ając obaw y 
w spółzaw odnictw a, trzym ał cenę p« kop: sr: 45 (złp: 3) od k o r ­
c a .  —  T eraz  zaś od chw ili zmiany stosunków  w  Tom asow szczy- 
za ie , postanowiono wapno sprow adzać do naturalnej ceny i sp rze­
daw ać w Brzostówce w najlepszym  gatuuku po tej samej cenie, po 
k tó re j się sprzedaw ało przed zaprow adzeniem  monopoliom, to 
je s t  po kop: 3 7 ’/ i  (złp: 2 gro: 15). —  O czem Dzierżawca z a ­
w iadam iając JJW W . i W W . O byw ateleli, ma nadzieję, ze ci nie 
uw ażając na tak  niesłuszne, a  naw et złośliw e doniesienie, ja k  do~ 
tą d  tak i nadal względam i swemi zaszczycać go raczą , a on ze 
sw ej strony sta rać  się będzie, aby dobrym gatunkiem W apna i 
p rzy stęp n ą  ceną nie zaw ieść udzielonych mu w zględów . —  Nad­
mienić przytem  ma zaszczyt, iż w tym że Z akładzie codziennie 
dostać można wypalonego W apna, znaczniejsze jednak  p a rtję  w y ­
pada naprzód zam ów ić.—  Izaak Landau.

ma nagrodę.

Jest do sprzedania para młodych K o n i ,  ro słych , 
maści guiadej. W idzieć i o cenie dowiedzie* się  
można, w  Stajni tuż za rogatkam i P ow ązkow skie- 

------------------mi, w  C yrkule VI pod N r 20. ___

j j '  rfwS W  Dobrach M łochowskich, w F o lw arku  Żabie-iB 
niec, znajdujące się na pastw isku “O Korni, 
od pociągu Sofijskiego P u łku , dnia 7 /19  h. m .jg 
w  nocy, rozbiegły się po okolicach 42 KONIE.jft 

JgUprasza się przeto każdego, ktoby o takow ych miał jak ą  wia-«g 
njdomość, aby raczy ł donieść miejscowej W ładzy , lub zaw ia-g j 
uidomić Dowódcę Sofijskiego P u łku  w  obozie na Pow ązkach. g»

- Dnia 21 b. ni. ogodz: 2 i pół popołudniu, w  przejezdzie
i  u licy Miodowej do Mostu dorożką N r 128, lub przy 

V < ,.y  w ysiadaniu z n iej, obok K ancellarji M ostowej, zgubio­
nym został SKegareU zło ty , z takim że łańcuszkiem , 

w stążk ą  czarną, w yrytem i w ew nątrz  koperty literam i C. Z. i na­
pisem Francuzkim . Znalazcy k tó ry  go odniesie do Rządcy domu 
Lessera p rzy  ulicy M iodowej, p rzy rzeka  się p rzyzw oita  na- 
groda. ,

Dnia 12/24 S ierpniar. b. ogodz: 11 z rana, odbędzie się głosaa 
l i c y t a c j a ,  w K ancellarji S zpitala Dzieciątka JEZUS, na sprzedaż 
OBJEK TÓ W . j .  t. Miedzi; 2ch Kotłów nowych miedzianych; C y­
ny; i 4ch starych  Zegarów  ściennych, o raz Lampy.

Dnia 19 b. m. około godziuy 6 lub 7ej w ieczorem , 
zginął P ie s  czarny , w  guście w yżła , podpalany, 
z krótkim  ogonem. Ł askaw y Znalazca raczy g* 
odnieść do domu S kw arcow a, do S tróża, a o trz y -

W yżlicn  w  trzecim  polu ułożona, i Szczenię­
ta  z dobrej rasy , są  do nabycia. W iadom ość pod 
Numerem 42 , na Trzeciem  p ię trze , od u licy  P i­
w nej.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w  południe ciepła stopni 17,
Dziś rano w ysokość wody na JViile , stóp 2 cali 3 , (podnosi się).
T E A T R  W I E L K I .  D z i ś ,  M a rta .
T EA T R  ROZMAITOŚCI. D ziś, T rzy  w iz y ty .—  Opieka W o j­

skow a .—  Ju tro , P a m iętn ik i S za ta n a .
W I D O W I S K O  Pana KROSSO, na Foxaln, 

CODZIENNIE, zarzyna s:ę o godzinie d1/.^
W  O G R O D ZIE SPACEIIOWYDI, 

p rzy  u licy  Ogrodowej pod N r 849, obok B row aru P. A. Lentzkiego, 
D ziś, w ielka © rlłiestra  grać będzie dla uprzyjem nienia Szan: 
Publiczności; a obok tego, Gospodarz poleca się z PIW EM  Ba- 
w arskiem  prosto z Lodowni, smacznemi P rzekąskam i, Ciastem, i 
rozm aitem i Trunkam i; oraz Am atorowie znajdą ro zry w k ę  na Bil- 
la rze  nowego fasonu, a wieczorem  Ogród uillum inow any zostanie 
rzęsisto  różnokolorow em i Balonikami.—  L. A. Iluesler.

Jutro  (w  Poniedziałek), a następnie w  każdy 
C ZW A R TEK  i PONIEDZIAŁEK, od godz: 10 
z rana do 2ej z południa, w  O grodzie na  
g j r * y * * o w *e  P0ń N r 1103, T ow arzystw * 
p . KLEINSCHMIDT, przedstaw iać będzie 
H um orystyczne sceny z Śpiewem i Muzyką- 
Tam że z now o-otw orzonej piw nicy, w yborne 
P i w o  BAWARSKIE zapasow e z fabryk i 
P . STERM ANA JUNG na kufelki, p rzy  r y ­
chłej i uprzejm ej usłudze; wszelkiego rodza-

 __  ju  Jedzenia i P rzekąski; w  N iedzielę zaś i
C zw artk i, FLAKI doskonale.—  W . K l o p f e r t .

NAUCZYCIEL TA Ń CÓ W  SALONOW YCH, podąje do 
Publicznej wiadomości, że udziela lekcje tak w  swojem 
mieszkaniu, jako też po domach pryw atnych i pensjach; 
przytem  nadmienia, że w yucza Osoby które się w cale ni- 

uczy ły  i nigdy nie tańczyły , bez w zględu na w iek , to je s t do la t 50 , 
z zastosowaniem  nauki do każdego w ieku Osoby, sposobem najk ró t­
szym , bo ty lko  w  20 kilku lekcjach, 5ciu tańców  najpotrzebniej, 
szych. Osoby życzące korzystać z tak o w ej nauk i,za  k tórą N auczy­
ciel zaręcza, raczą  się zgłosić pod Ner 110 p rzy  ulicy Piw ueje 
trzec i dom za Kościołem, na Im  piętrze; zastać go można od go­
dziny 9 z ra n a d o 8 e j w ieczorem .—  P io trŚlizyA ski.

W  Drnk: K nrjera W a rsz :.—  W olno drukow ać d. 11 (23) Sierpnia W 7 r —  S u rs z y  Cenzor, F . S a h in ze za ń sk i.


